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Ze zboża polskiego przedano od 4 do 10 lipca, samćj tylko paee ASE ECTS SIAS E T e A A P ER TEN 
niey 114Ẹ łaszt, 13} do 434 funtowéj, którą płacono po 297, 307, Sio] dnia: 15 lipca 1Ś28 r. — Felix Benlkowski.-— Ża sekrela 
1.390:FL. zk RK: RE 

Przez Toimi w tygodniu od 2 do 8 lipca przeprowadzili płody pol- 
skie, następujący szyprowie: Walter 19% łaszt. pszenicy, 84 beczek 
smoły; Wierzbicki 10$ P. psz? Ulawski 121 ł. psz. Bryzewicz 32 ł, 
psz. Ledewer 1033 t. psz. IlG stuk drylichu, Szmasach 1214 t: pszen. i T AE ETET CE PE nić A $ PZ 
I13 cetnarów konopi'i 26 szofli siemia konopnrgo. Karwoski 573 szt. apran enrii k; SE oen SE BARA 
okrągłego; Tenże 462 szt, drzewa, Tenże 2265 szt. ditto. Szemdko: ||* f rrem SZANSE I EEN SKI; po Zztozo- 


wiz T06 bklek, 1240 "kop Klepek; 838 szt; bali; Kretsznier © woty||nymi tałokursówyni publićznyni ćxaminie, otrzymali 


iiite 1900 'szt. 'desek,-- Ostromęcki 94 fa.||Slopień akademicki magistra filozofji, w oddziale nauk 
176 sążni wierzchniaków, Klein 416 belek, Szyniswyski 335 belek, Un-| Skrodzki. = Za sekr: jlnego uniw: Trzciński. 
gera PE, į ; |--Nadzwyczajna powódź niemal praktykówańćj w roku 
RE U CI R n © A A R RY LD RY NA RE A 1813 wyrówńywająca, znaczńe bardzo zrządziła klęski, 
SSE * ż EESTE ; ~ |llak daleće; iz wóda ż koryta rzek Wisły i Nidy na dniu 27 
WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE; czerwca r.b. „wystąpiwsży, nietylko łąki i pola; szeżeś 
BRRR ZAKSA ŻA | |gólniej włości bliżćj na niżynie w obwodzie Stobnic= 
KRÓLESTW. ) POLSKIE. = W atsż awa. kim sytuowanych; żupełnie zalała, ale nadto domy 


czewa, ambasadora swego przy dworze cesarsko-au- na, Kleszeżówka, Moszczanka, Mysłów i Demblin; w 
strjackim, kawalerem orderu Orfa bialego. ~ |lobwódzie Łukowskim, tudzież we wsiach Tchórzew; 
—Kommissja rządowa przychodów i skarbu. Ogła- Cielemene, i Kamienówćj Wólce, w óbwódzie Siedles 
sza niniejszćm prawnym posiadaczom pietwolnych o- ckim, grady żnaczne zrządziły szkody. — Fćógoź zag 


bligacji hypotecznych skarbowych, a mianowicie tym.||dnia we wsi Krukówie obwodzie Łukówskim jeden 


. 


którzy w ich miejscu stósowne posiadają dowody przez włościanin, a we wsi Tehórzewie dwóch włośćian; us 


_ kommissją centralną likwidacyjną królestwa polskiego||derzeniem pióruna zabici zostali. =- Na dnia 255. gy. 


wydane, że kassa jeneralna królestwa otrzymała w dniu |przez wylew Wisły, znaczne szkody w gruntach wgmi* 


 dzisjejszym polecenie, aby przypadający od tychże do-|nie Brzysće, obwodzie Łukowskim zrządzóne zostały: 


 wodów procent za pierwsze półrocze 1828 r. komu|--Na gruntach miasta Radzynia, pokazała się szarańcza 


x 


należy wypłaciła. Do tej więc kassy interessowani jeszcze niemająca skrzydeł; lecz po wycięciu zboża, 
posiadacze wspomnionych dowodów, w celu odebrania|jówad w rowy na ten cel wykopane spędzono, i do szę* 
swoich należności zgłosić się mają.— w Warszawie d.;ściu ćwierci wynoszący, zniszczono. 

30 czerwca 18928 r.— Radca stanu. W zastępstwie (podpi-l oo 


mada ko a kob 
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Uwiadomienie o wyjściu. pierwszych dwóch tomówjjmi tych twierdz.— Listy z Pekinu z dnia 20. stycznia 
||1828 r. w Petersburgu otrzymane, donoszą co nastę- 


wyboru pisarzów „polskich p. t. Bibljoteki narodowej, 
; wydania F. S. Dmochowskiego. 
Trudności nieodstępnie towarzyszące 

każdego przedsięwzięcia, opóźniły wyjście pierwszych 
tomów wyboru: pisarzów polskich, pod tyt: Bibljoteki 
narodowćj. Wydawca ukończywszy ich druk, będzie 
mógł nada] niezawodnie, co miesiąc jeden tom udzielić 
publiczności. Tom Fill obejmują część dzieł Fran- 
ciszka Djonizego Kniaźnina, przedrukowanych z edycji 
za jego życia wydanćj. Edycja terazniejsza obejmować 
bedzie wszystkie jego dzicia podług manuskryptów, ja- 
kie sam przed śmiercią Kniaźnin przygotował i w bibljo- 
Picco Putawskiéj złożył. k 
naszych nicco zapomniany, z powodu nieupowszech- 
nienia pism jego, zostawił w rękopismach drugie tyle 
dzict, ile ich za Życia ogłosił. 


irajedjo, Hek 0, à 
kreona. Krotofila Anakreon.” Siclanki dramatyczne: 
Troiste wesele (znacznie powiększone od dawnego wy- 
dania) Marynki, Zosinki, Przekład znacznćj części po- 
ematów Ossjana. Wszystkie te dzieła razem z resztą 
dawnćj edycji, objęte będą w tomie trzecim, czwartym, 
piątym i szóstym bibijoleki narodowej. Nie cheąc dłu- 
żćj opóźniać wydanie „pierwszych dwóch tomów, odło- 
żytem nadal wiadomość kistoryczno-krytyczną, o Życiu 
i dziełach Kniaźnina jeszcze nicukońezoną. -Będzie ona 
wydana przy „czwartym albo piątym „tomie, w ten atoli 
sposób, aby: Ją do pierwszego tomu dołączyć iz nim 
oprawić można było. Z tego to powodu tom pierwszy 
mniejszy jest o półtora arkusza. Datsze tomy pierwszćj 
części Wyboru pisarzów polskich po ukończeniu Knia- 


matycznych a między lemieziery wcale drukiem nico- 


początkowi||domość o pobiciu buntowników koszkarskich w Tur. 


Umieszczam ich wyli- 
czenie: Od'i Pieśni około 120. Bajek kiłkanaście. Dwiej|obrad w czasie wyboru P. O'Connel. 


nina, obejmować będą dziela Zabłockiego, najeelnićj-||chociaż nie złoży zwyczajnćj przysięgi. Jeśli tak jest, 
szego z naszych autorów komedji, którego 5 sztuk dra-|niepotrzebnie woł: 


* 


> 1 Hy: 


puje: , »Dwór otrzymał przez szlafetę przyjemną wia- 
kestanie chińskim, czyli w małéj Bucharji; wodza ich 
wzięto do niewoli i mają go przyprowadzić do stolicy, 
W nagrodę za waleczność i gorliwość wodza naczelne- 
go, okazane przy tćj sposobności, cesarz chiński, przy: 
słał mu własne szaty, sakiewki, naparstek jaspisowy 
do użycia na palec wczasie sirzelania z tuku, gałkę | 
rubinową do noszenia na czapce, i wiele innych przed: | 
miotów, których sam cesarz używał; nadto wyniósłtgo | 
na godność Hauna, czyli hrabiego. Wszyscy innu- 


Znakomity ten pocta, za dni||rzędnicy, nawet ci, którzy w wojnie niemieli żadnego 


udziału, hojnie zostali obdarowani. 


(C.P.) 


ANGLJA. — Wszystkie: gazety napełnione są opisem 
Panu Fitzgerald 


tor i Femislokies. Tłómaczenie pieśni Ana-|jzarzucano szczególnićj, że popierał surowe środki prze- 


ciw dawnićjszemu towarzystwu katolickiemu i że był 
przeciwny zniesieniu prawa, zwanego Tesiacte. Bronił: 
on się dzielnie przeciw tym zarzutom, ale go pokonała 
wymowa demagogiczna przeciwnika. Większość gło: 
sów za katolickim kandydatem tak była znaczna, iż P. 
Fitzgerald zaniechał ubiegania się. Rozjątrzenie w. Jr: | 
landji doszło do wysokiego stopnia i trudno jest obli: | 
czyć skutki onego. — Katolicy angielscy zgromadzili się 
w pierwszych dniach lipca w celu przyniesienia pomo: 
cy ubiegającemu się o godność reprezentanta w parla | 
mencie współwyznawcy swemu panu O'Conncl. Nieje | 
ki pan Dillon twierdził na tém zgromadzeniu, (opierając | 
się na zdaniu” znakomitego prawnik | Butlera, Że pan 
O'Connel może zasiadać i głosować w parlamencie, | 
| 
i 
i 


Tiel 


ją Jrlandczykowie o emancypację” 


(G. BJ 


AUSTRJA. — Xięźna Parmy Marja Ludwika przybył 


głoszone, czwartą} zaś (komedję Sarmatyzm) znacznie | i s 
przez autora przerobioną i poprawioną, wydawca miał||przez góry tyrolskie dnia 2 lipca do Badens Cesari 


Zaszezyt otrzymać z bibljoteki puławskićj. Ci którzy 
już złożyli prenumeratę, mogą odebrać pierwsze dwa to- 
my beg żadnej opłaty, dopiero przy edbieraniu trze- 
ciego lomu złożą opłatę za oddział drugi. „Ci którzy 
terag prenumerować będą, odebrać mogą dwa pierwsze 
tomy. Pa zamknieniu prenumeraty lub przy nabywaniu 
osohno dzieł kazdego autora, cena jednego tomu pəd- 
wyższopa będzie z 2% za złp. na cztery. F. S.Dmochowskt. 
Na wybor Pisarzow Polskich, wydapia F. S. Dmo- 
chwoskiego prenumerować można w głównym kantorze 
gazety korespondcnia przy ulicy Nowo Senatorskićj N. 
47604 D. W xięgarniach Gluksóerga,. Brzeziny, Hye- 

eus et Kermen przy ulicy Miodowej, w xięgarni Szie- 

jerą w domu How: przy: nauk iw składzie Ciechano- 
jwskiego na rogu Podwalą i ulicy $enalorskićj. 

(moze 


ROSSIA: — z Petersburga d. 4 lipca. — Z powodu o- 
irzymanéj wiądomości o poddaniu się twierdz Kusten- 
dżi i llivsowa, odbyło się dziękczynnę nabożeństwo 
w kaplicy pation inurygkiego; w obce N. Cesarzowej 
matki | 0» Ce M. W. %. Następcy tronu. Czionkowie 
rady państwęe, minigtrowie, Jenerałowie, dwór i ciało 
dyplomatyczne; byli na niém obecni. Po Te Deum 0- 
A po niicaeh 22 chorągwi wziętych w twier- 


{t 


ząch. Matczyn, Kustendai | Hirsowa, wraz g klucza- 


4 


J. pozwolił wysławić w ogrodzie akademiekim w Wie: 
dniu, pomnik hrabiemu Kińskiemu byłemu dyrektorowi 
akademji wojskowćj w Neustadt. ~ (GA) 


FRANCJA. — Ministerjum francuzkie zdaje się cora 
bardzićj zbliżać do strony, obstającćj przy zachowaniu 
ścisłóm ustawy. — Najburzliwszym członkom lewćj strony, 
panom Sebastiani, Constant i Kcratry, uczyniono propo” 
zycje, którejednak byty bezskuteczne, wielu bowiem lis 
beralistów nieżyczy im przyjmowaćurzędy; z tém wszyst: | 
kićm dziennik Globe, będący organem P. Pradi, zapowiada 
że w minisierjum zajdą niektóre zmiany, które za 
spokoją Życzenia strony łewćj. — Sprawą wschodnia. 
zatrudnia w Paryżu wszystkie umysły. Minister spraw. 
zagranicznych miał ważne narady z posłćm angielskim, 
ale niebył z nim jednakowego zdania i żądał dla Fran: 
cji takiego w Grecji protektoratu, jaki ma Anglja nad. 
wyspami jońskiemi.— Podziwiają mowę p. Gonslant, mia: 
ną niedawno w materji budźctu; rokowat on w nićj 
dla Francji pomyślną przyszłość, z powodu zmiany mie 
nisirów, radził upojedynczyć administrację, rozszerzać 
oświątę, albowiem zbrodnie są skutkiem ciemnoty, wy‘ 
nurzył radość ziąd, że Francja odziedziczyć może po 
Anglji wielkie powołanie, któróm wzgardzają, ministror. 
wie angielscy, e te. Kommissja wyznaczona do rozp 


i 
$ | 
~ a % o 


znania skargi przeciw byłym ministrom, słuchała do 
protokułu redaktora Monitora, dwunastu szefów gwar- 
dji paryzkićj i jenerała Coutard; nadto żądała już roz- 
mailych dokumentów urzędowych. — Minister spraw za- 
granicznych zachorował niebezpiecznie. — W Aix i Ni- 
ines, zaszły rozruchy, które przypisują liberalistom. 
Napastawano osoby duchowne, powybijano okna w bę- 
dącym tam klasztorze; w dwóch kawiarniach, zwanych 
Elba iS. Helena, odbyły się: zgromadzenia, poczem wie- 
lu mieszkańców doznało zniewag. : 
—Przez Tulon odebrano nowe depesze od eskadry pod 
Algierem. Blokada portów Egiptui Morei trwa z wszel- 
ką ścistością. Dotad nieodebrano żadnéj wiadomości 
„od eskadry która z 32 okrętami przewozowemi wypłynę- 
ta z Tulonu. — Niepolwierdza się aby xiąże Regio sta- 
wit się do posłuchania w kommissji scjnowćj, «wyzna- 
czonćj z powodu zaskarzenia ministrów; wymówił się on 
od tego i wyjechał na wieś. Wymówiło się podobnież 
od stawienia i kilku innych znakomitych wojskowych 
których kommissja wózwała była, a między tymi jest 
jeden który jest deputowanym. — Wyborcy z okręgu 
którego pan Labbey de Pompieres jest deputowanym 
przestali mu adres podziękowania. — Dziennik han- 
dlowy donosi: źe pan B. Constant zapewnił izbę ipu- 
bliczność, że komimissja wyznaczona do rozpoznania 
skargi na ministrów, zda sprawę z czynności swojćj,| 
przed zamknięciem posiedzeń sejmowych. — W departa- 
amencie Jle-et-Vilaine oraz w kilku innych obwodach, 
zawiązała „się sekla pod nazwiskiem Zouisiens którćj 
członkowie nie uznają konkordatu między © dworem 
Rzymskim a Napolconcm wroku 1501 zawartego, a to 
na tćj zasadzie, iż rząd nićma prawa oznaczać zewnę- 
trznego porządku czei boskićj. Władze miejscowe za- 
broniły sektarzom zgromadzać się na posiedzenia, ci 
więc żeby nieulegać przepisom prawa o towarzystwach 
tajnych, podzielili schadzki swoje na taką ilość osób,| 
"która prawem zakazaną nie jest. (GT) 


PORTUGALJA. — Dnia 8 czerwca miało się odbyć w 
Lizbonie posiedzenie dyplomatyczne, na któróm wszy- 
scy ministrowie, oprócz pruskiego i nuncjusza papiez- 
kiego, postanowili oddalić się'z Lizbony. Niektórzy 
członkowie ciała dyplomatycznego radzili prywatnie 
Don Miguełowi, aby ogłosił królową Donnę Marję 
U, ale on miał oświadczyć, że się nie pozbędzie praw 
„gwoich, — W przeciągu dwóch dni rozdano między ocho- 
iników w Oporto 4799 karabinów. — Do Koimbry prze- 
szło z wojska. Ion Miguela na strone Don Pedra, wiclu| 
wojskowych. — Przez nieczynność powstańców zyskał 
Mon Miguel na czasie dla zapewnienia sobie władzy; 
slronnicy jego okazają wiele gorliwości; z zagranicy 
otrzymal pieniądze, a przygasty zapał miast kilku, zno- 
wu się na jego korzyść rozżarzył. Pokazują się geryla- 
sy, nie mało szkodzące powstańcom; rozchodziła się 
nawet pogłoska, że wojsko powstańców, bliskie jest 
rozwiązania. —Don Miguęl upoważnił ministra skarbu do 
zaciągnienia pożyczki 400 Gontos de Reis. — Depůtacja 
Kortezów lamegańskich, miała do Don Miguela mowę; 
w którćj się wyraziła między innemi: »Składamy W. K, 
M. hołd najszczerszćj wdzięczności i najnieograniczeń- 
zego poważenia ludu za mądre i wielkomyślne. posla- 
nowienie W. K. M., w skutku którego trzy siany króle- 
piwa zwołane zostały dia zaprzysiężenia W. K. M. jako 


|morowe, drudzy za chorobę gorączkową, 


BO . > 


jprawemu królowi, posłuszeństwa i wiary.« Don Miguel 
odpowiedział deputacji: »Przekonany jestem o wierno- 


jéj królewskićj osoby i nie zaniedham żadnego usilowa- 
nia, aby zdziałać szczęście narodu przez Ścisłe wy- 
trwanie na drodze, którą był poszedł założyciel mo- 
narchji.»— Wszyscy mieszkańey stolicy mają być roz= 
brojeni, w mieszkaniu wicekonsula neapolitańskiego 
szukano broni, ale jćj nie znałcziono. (G B.) 


TURCJA i GRECJA. — Prezydent Grecji powrócił z 


podróży dnia 20 maja do Eginy, gdzie zastał wiele o- 


Heyden. — Okręty rossyjskie zabrały egipską korwetie, 
która zżehoremi na pokładzie do Alexandrji z Modonu 


dzy niemi ll dzieci. Między papierami znaleziono na téj 
korwecie spis 8544 żołnierzy, odesłanych na powrót do 
Egiptu, i rapport lekarza naczelnego, z którego się po- 
kazuje, że w Modonie i Nawarynie leży w szpitalach 
500 zołnierzy chorych, że w obozie pod Modonem po- 
kazała się zaraźliwa choroba, objawiająca się przez 
guzy, czerwone i czarne plamy, jakkolwiek bez bolu glo- 
wy i womitów, jednak pociągająca za sobą smierć w prze- 
ciągu 8 dni, jeśli chory się kładzie i dyety nie zacho- 
wuje, Że doktorowie Ibrahima nie wiedzą, jaka jest 
natura téj epidemji, że jedni uważają ją za powielrze 
rowe 3 l że w każdym 
razie, jest zaraźliwa, że symptomata jéj są takie same 
jak tćj, naprzeciw którćj rząd grecki na wyspach Hy- 
dra i Spezja przedsięwziął środki zaradcze, “i że woj- 
sku Ibrahima brakuje pieniędzy, czapck i wzawików. 
Nakoniece między znałezionemi na korwecie zab 'anćj 
papierami, znajduje się 'naslępujący list Bekira Agi in- 
struktora musztry trzeciego pułku, pisany po franeuz- 


||ku do Ahmeda Effendego, dyrektora szkoły artylłecji 


w Alexandeji: » Długiego mojego milczenia nie jest 
przyczyną niepamięć, ale zalrudnienia i nieład, nicod- 
tączny od naszego powołania. Ibrahim pasza pokazał się 
bardzo walecznym i wielkomyślnym. Dzieła jego są 
godne wielkiego wojownika i narodu.. Dla tego też, 
zagrzani przykładem 'jego Arabowie, zawsze w małych 
bitwach wychodzili zwycięzko; wprawdzie. zginęło ich 
niestety wielu, ale pozostali, powrócą do ojczyzny przy- 
kładem przodków swoich z doskonałą wprawą wojenną. 
Nieustraszona odwaga Ibrahima byłaby w sześciu mic- 
siącach całą tę wojnę ukończyła, gdyby nie starania 
mocarstw sprzymierzonych. Tylko Europa winna, że 
nie oddala się z Morei, z tymi wszystkimi, dziel jego 
godnymi, mężami. I w rzeczy sanćj, straszne, przez 
Arabów tak mężnie używane bagnety, pokonały już 
były pół Morei, gdy przybyli Europejczykowie zdo- 
bycze ich przerwali. Oczekujemy teraz rozstrzygnie- 
nia naszego losu. Według mojego słabego zdania, wy» 
prawa morejska sama jedna, wiecznie pamiętnym uczy- 
ni Mehmeda Alego. Tw rzeczy samćj, tylko bohater 
mógł mimo wszelkich: starań Europy, wojować zwy- 
cięzko przez lat eztóry. < Godna uwagi jest rzęczą, że 
ludzie z Nubji i wyższego Egiptu- klimałach nieprzy- 
jacielskich, pośród trudów, nie przestali być waleczny- 
mi. Wszystko się: w nich zmienilo, fizógnomja, oby- 
p A 


ści izby i ldu, jak oich niczłomaćj miłości dla mo-. 


kretów sprzymierzonych mocarstw i wiceadmirała. hr. 


płynęła. Na pokładzie tćj korwety znajdowało się kitla-* 
sel chorych i ranionych żołnierzy arabskich i 28 nie-. 
wolników chrześcjan, tak męzczyzńn, jak kobiót, a mię- 


do okoliczności. Ta wielka zmiana jest dziwnym skut- 


M 


"szćj klassy, zdaje się być trudnóm do uwierzenia. Czę- 


s 


czaj i sposób życia. Jak gdyby najdoświadczeńsi żot- ści, która-w wykształconych społeczeństwach; przybies 
nierze, wytrzymali są na trudy i umieją się stósować||rze z czasem imie naturalnego stanu pięknćj połowy 
rodu ludzkiego; bo stopniowe zbliżanie się do zwie: 
rząt za panowania teroryzmu,tak było dalekićm od nalury 
i przeznaczenia człowieka,jak człowiek jest od zwierzęcia 
dalekim. Nie zepsucie więc moralne jest tego przyczy= 
ną, ale raczćj niepodobieństwo trzymania przy sobie 
dzieci i odwiedzania ich o podal od stolicy, a razem 
wrodzona lekkość charakteru, niedozwalająca domyślać 
się złego tam, gdzie jest rzeczywiście, i zagłuszająca głos 
prawdy, klóréj surowym rozkazom los niedozwalą 
być posłusznemi. Z resztą, wspomnienie lat dziecinnych 
samych rodziców, którzy częstokroć w podobném co ich | 
dzicci znajdowali się położeniu, jest za słabe, bo z | 
lat dziecinnych mato człowiekowi zostaje pamiątek; 
przyjemne tylko wrażenia chętnie zatrzymuje pamięć, | 
a w Ufumie drobnestek nikną wspomnienia doznawa- | 

| 
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kiem ćwiczeń Źołnierskich, które dla nich na taką ko- 
rzyść wyszły. Nie „rozwodzę się dalćj, zachówując so- 
bie opowiedzieć wam ustnie wszystkie ważniejsze wy- 
darzenia, jeśli mi szczęście pozwoli wrócić do Egiptu 
juściskać was. Zdrowie naszego niezwyciężoncgo do- 
wódcy fbrahima, jest takie, jakiego sobie tylko Życzy- 
my. Wojuje on z wytrwałością i z wielką filozofja po- 
nosi przeciwności, nieoddziełne od życia EA 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
(Wyjątek z listu pewnego podróżującego Połaka.) 

< O dzieciach uboższéj klassy mieszkańcówParyża. 

Co się dzieje w Paryżu z dziećmi rodziców uboż- 
nych przykrości. Wiadomo, że niemowlęta przy pier- 
siach częściej umierają niżeli ludzie których fizyczne i 
moralne siły są bardziej rożwinione. Jeżeli taki wy: 
padek zdarzy się z dzieckiem paryzkićm w mamki, 
bardzo chyba cnotliwa doniesie o ićm rodzicom, bo 
przygotować się musi na ich wymówki o niedozór, ad 
wyrzéc się płacy którąby jeszcze przez parę lat mą 
gła pobierać za dziecko swojćj opiece poruczone. Zda 
rzają się wypadki, iż mamka po śmierci niemowlęcia 
oddaje rodzicom cudze tegoż samego wieku dziccie, a 
rodzice niewiedząc o tém, wychowują je jak swoje włae 
sne: Troskliwe matki chcąc temu zapobiedz, wykłuw a 
„, po którychby i 


sto syn lub córka, nie są pewni, czy noszą nazwiska 
swoich rodziców ; często bracia łub siostry nie są pe- 
wne czyli rzeczywiście zachodzą między niemi sto- 
sunki pokrewieństwa: często cudze dzieci odziedziczają 
majątki tych osób, które je błędnie uważały za wła- 
sne potomstwo. Wiadomo, że ubożsi mieszkańcy miast 
stołecznych liczą pomiędzy największe nieprzyjemno- 
ści pielęgnowanie. nowonarodzonych dziatek, to ow- 
szem odsiręcza wielu od świętych ślubów małżeństwa, 
a zachęca do rozwioztego życia; albowiem oprócz ko- 
sztów ulrzymania żony, kto doczeka się potomstwa, i 
mieszkanie mieć musi wygodniejsze i usługę droższa, 
i w przypadku słabości Żony, powzebuje kobiety- któ- 
raby przy jéj dzieciach miejsce matki zastępowała. Ta 
niedogodność najwięcćj czuć się daje w Paryżu, gdzie 
mieszkanie, usługa , a szczególnićj mamki, są nazbyt 
drogie: ci więc którym przeznaczenie uszczupłiło do- 
statków, pomimowołnie muszą gwałt czynić natural- 
nym uczuciom, wnet po urodzeniu wysyłając swe 
dzieci na wieś pod opiekę najemniczych mamek.: Na 
ten koniec utworzono oddzielne biuro mamek; gdzie| 
przyjmują nowonarodzone dzieci, i przez dyłiżans wy- 
syłają czasem 0 mil 50 od stolicy. Tam wychowy-|| 
wano razem z dziećmi włościan, mniejsze odbierająj 
wygody niż one, bo one są przy matkach, te zaś przy|| 
najętych macochach. Opowiadał mi jeden obywatel 
z Normandji, że we wsi gdzie mieszkał, przymuszony 
był przez litość dawać ze swojćj kuchni jedzenie dla 
dzięci paryzkich, które codziennie w porze obiadowej 
siawały z garnuszkami w ręku przy drżwiach jego do- 
mu wofając: pour Paris! pour Paris! to jest dla Pa-| 
ryża! dla Paryża! (Trzeba bowiem wiedzieć że dzie- 
či włościańskie zowią zwykle Paryżami te nieszczę- 
śliwe ofiary niedostatku mieszczan paryzkich.) Nie nale- 
ży jednak mniemać, aby lilości godny stan tych dziecij| 
był skutkiem zepsucia obyczajów, bo w Paryżu kształ- 
ci się moralność przeszedłszy już wszystkie stopnie zepsu- 
cia od Ludwika XIV ażdo uslania panowania obumierztego 
cynizmu przy końcu przeszłego wieku. Kobiety paryzkie 
rumienią się ma wspomnienie swych matek, wstydzą się za 
ich postępki, tak jak w innych krajach z grobu powstałe 
matki wstydziłyby się przyznać do swoich córek i 
wnuczek: dobre i łagodne Paryżanki, w ogółe uważa- 
nę są lekkie, płoche, ale uległe prawom przyzwoilo- 
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szych mieszkał w Paryżu w sąsiedztwie bardzo zaen 
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niewinniała go mówiąc: że gdyby potrafiła przezwyciężyć 
w sercu swojem uczucia macierzyńskiej miłości, powie” 
rzając dziecko w najemnicze ręce, mąż jéj kochany 
nieunikałby własnego domu, żony i dziecka „ dla 
którego tyle ofiar zrobił. ; 
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